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Łódź, 2 lutego. 

Dziś upływa ostateczny termin skła
dana list okręgowych kandydatów do 

tSejmu : senatu na ręce przewodniczące
go okręgowej komisji wyborczej. 

W ciągu dnia wczorajszego złożono 
| ogółem 5 list, a wiec zaledwie piątą 
(część ilości, która niewątpliwie zosta-
* nie złożona. 

Termin oświadczenia co do przylą-
'tzenia list do listy państwowej upływa 
i w diuu 11 lutego r. b. (b). 

Zastała złożona na ręce okręgowego 
komisarza wyborczego sędziego Korwi
na - Korotkiewlcza lista kandydatów 
«J3undu*'. Z Łodzi - ru'asła kandydują: 
I. LIchteusztajn. nauczyciel, radny m. 
Lodzi; H. Erltcb, adwokat, radny tn. 
Warszawy; 0 . Zybert, dziennikarz, rad
ny m. Warszawy; dr. A. Margolśs, le
karz, ławnik magistratu m. Łodzi \ W. 
4lter. Inżynier, ławnk magistratu ni. 
Warszawy. Z okręgu łódzkiego kandy
dują: Licbtensztajn. Erlich, Zybert, M. 
Wa&ser. dyrektor wydawnictwa „Kul
tura - Liga*4, | W. Alter. (p). 

Na Uście narodowego bloku żydow-
skiogo pierwsze miejsco zajmuje w Lo
dzi p. Kirszbraun, następnie pp.: Wiśli
cki, Pryliick>, MIncberg. Lazar Kabn, 
adw. Welcraan i t p. 

Obwodowe komisje wyborcze są nie 
czynne do dnia 9 b. m. t j . do czasu po
wtórnego wyłożenia list wyborców do 
Przeglądu. 

Listy zostaną wyłożone w dniu 9 lu
tego i będze je można przeglądać do 
4 n i a 13 b. m. przyczem wykreślać z li
sty można w tym okresie tylko na mo
cy aktu zejścia, lub wyroku sadu naj
wyższego. 

W niedzielę przewodniczący obwodo 
jforych komisji wyborczych otrzymają 
^powrotem zatwierdzone listy kandyda
tów w dwu egzemplarzach, a trzeci eg
zemplarz przesłany zostań' e do magi
stratu, (b). 

Przedwczesna ewakuacja Nadrenii 
zagraża, zdaniem prasy francuskiej, bezpieczeństwo Polski. 

Ożywiona polemika w prasie zagranicznej na temat ostatniej mowy Stresemanna 
Paryż. 2 lutego. 

(Polska Accncja Telegraficzna) 
Wśród komentarzy prasy francuskiej 

w sprawie ewakuacji Nadrenii, poruszo
nej w qstatniej mowie Stresemanna. na 
szczególną uwagę zasługują glosy, wska 
żujące na ścisłą łączność tej kwestji z 
bezpieczeństwem Polski. W „Victoirc" 
Gustaw Herve, podkreślając niechęć ku 
Polsce ze strony licznych środowisk 
niemieckich, które nie mogą strawić od
cięcia Prus Wschodnich przez korytarz 
pomorski oraz straty pięknego kawałka 
G. Śląska, zaznacza: „Bogu jedynemu 
wiadomo, co mogłoby zajść uau Wisłą 
do roku 1935! 1 przeciwnie, Francja mo
że być pewna, ie będzie tani panował 
spokój, dopóki wojska francuskie pozo
stają w Moguncji". 

Tę samą tezę rozwija Emil Bure w 
dzienniku „Avenir", oświadczając że w 
razie ewakuacji Nadrcnji jedyną gwa
rancją bezpieczeństwa granic Francji po 
zostanie świstek papieru, podczas gdy 
Wisła nawet tego nie ma. Każdy prze

widujący francuz powinien w równej 
mierze dbać o sytuację nad Wisłą, jak 
nad Renem. Dalej autor artykułu wska 
żuje na niedawno wygłoszoną przez se
natora Henri de .louvcnel opiuję, że za
chodnie Locarno ma wartość jedynie o 
tyle, o ile po nicm nastąpi Locarno 
wschodnie, lecz Wilhelmstrasse nic sły
szeć o tem nie chce, a nawet zawiera z 
Waldemarasa n traktat przyjaźni, który 
wyraźnie jest skierowany przeciwko 
Polsce. 

Londyn, 2 lutego. 
„Daily News", komentując mowy 

Stresemanna, wygłoszone ostatnio w 
Ręichstacrn, H W Szczególności ustęp, do
tyczący sprawy ewakuacji wojsk koali
cyjnych z terytorium Nadrerdi, bierze w 
obronę wypowiedziane przez Stre«>eman 
na poglądy i wyraża oplnję, że po ukła
dach locarneńskich dalsza okupacja Nad 
renji jest nieuzasadniona oraz że stanowi 
ona afront w stosunku do Niemiec, a za
razem zagraża pokojowi. 

Dziennik jest zdania, że rząd <'.n:jtU 

Z Katowic donoszą: 
. B. poseł Wojciech Korfanty wydal o-
dezwe w Języku niemieckim, zatytuło
waną „do kochanych górnośląskich ro
daków*. 

Odezwa ta zawiera mocne akcenty 
separatystyczne i apeluje do uczucia so-
Hdarnoścl górnoślązaków w t obronie 
|Drzed zalewem z innych dzielnic, który 
^ rzekomo—ma doprowadzić Górny 
Śląsk do poziomu Sosnowca, Będzina 1 
Baranowicz; nazywa przyton górnoślą-
zaków „alzatczykarai polskimi**. Dalej 
^skazuje Korfanty na rzekome niebez
pieczeństwo, jakie grozi autonomii Gór
nego Sfaska ze strony elementów, na
zywanych przez niego „przybyszami ze 
wschodu". Odezwa kończy się nawoły. 
Wanieni do głosowania ua śląski katoli
cki blok ludowy pod hasłem walki z o-
becnym systemem. 

a]t 

Białystok, 2 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

g . W dn'u dzisiejszym odbył się w Bia
łymstoku zjazd rezerwistów ] b. woj
skowych województwa białostockiego, 
który uchwalił następujące rezolucje: 

1) Zebrani wyrażają swa mfflość i 
Sześć najwyższą dla ukochanego Wodza 
*rmji ? narodu polskiego. Józefa Piłsud
skiego, stw erdzając, że pod rządem je-
Ko Rzplita osiągnęła olbrzymie postępy 
w dziedzinie utrwalenia wewnętrznej 
spoistości i zewnętrznej potęgi państwa, 
l>»stanawlają popierać wszelkimi sUaml 
r*ad Marszalka Piłsudskiego w lego dal 
Siej pracy 1 podczas wyborów do sejmu 
V senatu głosować Jednogłośne na listę 
"r. i bezpartyjnego hloku współpracy 

rządem. 
2) Delegaci wszystkich organizacji 

ręzerwtsWw i b. wojskowych na teren e 
i Województwa białostockiego, jak zwią
zek oficerów rezerwy, związek podofi-

ceró\v rezerwy, związek legjonstów, 
^viąZek b. ochotników, związek os?dn-
tów wojskowych, staw. rezerwistów i 
<*• wojskowych, związek inwalidów, ze-

Rokowania handlowe z Niemcami 
mają b y ( p r z e n i e s i o n e d o B e r l i n a ? 

noscią wyiazdu dr. Hermesa do Niemiec. 
2 lutego. Berlin. 

(Agencja Wschodnia) 
„Borlmer Tageblatr** podale. iż prze

wodniczący delegacji niemieckiej do ro
kowań gospodarczych z Polską, dr. Her 
mes, musi ze względów natury osobistej 
wrócić na kilka tygodni do Niemiec. W 
związku z tem rząd niemiecki zwrócił 
się do rządu polskiego, aby dla nieprze-
rywan a rokowań przeniesiono je ua te
ren Niemiec. 

Pismo podkreśla, iż dążeniem rządu 
niemieck. było, aby rokowania tc, głów
nie w sprawach, dotyczących taryf prze 
wozowych, zostały przeprowadzone w 
Warszawie, jednakże z wymienionego 
wyżej względu napewuo rzad ten zech
ce przychylić się do propozycji niemie
ckiej. 

Pismo stwierdza dalej, że bez wzglę 
du na to, czy dalsze rokowania toczyć 
się będą w Warszawie, czy w Berlinie, 
nie zostaną ońc zakończone ani przed 
wyborami do ciał ustawodawczych, ani 
przed wyborami w Niemczech. 

Intensywne orace komisji. 
Warszawa. 2 lutego. 

(Polska Accncja I łlegrafIczna) 
Rokowania handlowe polsko-nicmicc-

kie postąply w ostatnich tygodniach 
przez omówienie szeregu ważnych kwc 

stj1, o poważny krok naprzód. Narady 
odbywają się od kilku tygodni w 3-ch 
komisjach: węglowej, weterynaryjnej i 
w komisji dla formaluości celnych. 

Komisja węglowa obraduję nad wa
runkami w w o z u w ę g l a polskiego do Nie 
mieć, a w szczególność', rozpatrywała 
wyczerpująco różne kwestję charakteru 
technicznego. Rozmowy postąpiły o 
tyle, że zainteresowane kola gospodar
cze obu państw będą mogły przystąp ć 
wspólnie do narad nad kwestią w^gla 
polskiego na rynku niemieckim. Spot
kanie to ma nastąpić w połow:e lutego, 
poczem przew dziana jest dalsza ptaca 
w komisji węglowej. 

Kónrsja weterynaryjna wyjąśinła 
jui szereg kwestji zasadniczych. B y ł a 
o n a zmuszona pod koniec stycznia z po
wodu konferencji eksportów weteryna
ryjnych, zwołanej do Genewy, zawiesić 
n a krótki c z a s swoje prace, podejmie j e 
j e d n a k w najpl ż s z y m czasie. 

Komisja d l a formalności celnych jest 
w pełuym toku obrad, które zaimą jesz
cze szereg posiedzeń. 

Obecny s t a n n r a c delęgacyjnych u-
moźliw.I ministrowi Hermesowi u J a n i e 
s i ę d n . 2 b . m. wieczorem d o B e r l i n a 
d l a spraw, n'czwiązanych z rokowania
m i handlowcmi. Liczyć sie należy z t e m , 

j ż e n r n i j e j w i ę ć e j w p o ł o w i e l u t e g o ws/y-
Isikie k o m i s j e b ę d ą c z y n n e w c a t e j pełni. 

Zamacb na elektrownię w Bydgoszczy 
przygotowywał niemiecki monter, który zbiegł do Niemiec. 

Bydgoszcz, 2 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Wykryto tutaj zamach na nowobudu 
jącą się elektrownię. 

Niemiec, monter, zatrudniony przy 
dpnarao-maszynic, przy wielkich moto
rach Diesla, niejaki Hartman, nassaczył 
w cylinder materii wybuchowej, któraby 

M M M a W 

z chwilą uruchomienia maszyn wysadzi
ła ja w powietrze. 

Zbrodnicze usiłowanie wykryto przy 
padkowo. Winny zdołał iuż jednak zbiec. 
Znajduje się on najprawdopodobniej w 
drodze do Niemiec! 

Hartman był angażowany do monto
wania dynamo-maszyny. 

brani w Białymstoku na walncm zebra
niu w dniu 2 lutego 1928 r.. uznając ko
nieczność | celowość wspólnej pracy w 
iuiię ideałów, które przyświecały bojów 
nikom Polski, o jej niepodległość i pule* 
gę. Jednoczą powyżej wymien'one orga-
a-zac/e w związek organ zaefi wojsko
wych województwa białostockiego. 

Jednocześnie zjazd wzywa wszyst

kie organizacje rezerwistów i b. woj
skowych w państwie do podobnej akcji, 
gdyż tylko wspólna i skoordynowana 
działalność dopomoże do wytężonej i 
twórczej pracy naszego Wodza, pierw
szego Marszałka Polski, Józefa Piłsud
skiego nad odrodzeniem i ugruntowa-
niom mecar^iwowetro stanowiska Pol
ski. 

skl uczyniłby najlepiej, żądając zgody na 
wycofanie wojsk angielskich zć strony 
Francji, z Nadrenjl, jednakże boi się to 
zrobić, ażeby nie urazić swego sprzy
mierzeńca. 

„Times" wyraża pogląd, że Francjr 
uważa dalszą okupację za środek umoż
liwiający targowanie się z Niemcami o-
raz zaznacza, że z mowy Stresemanna 
na szczególną uwagę zasługuje jego po
gląd, że ewakuacja mogłaby być złączo
na ze sprawą ogólnego rozwiązania kw« 
stji zobowiązań ekonomicznych 1 finan
sowych, pozostających jeszcze do uregu 
lowania. 

Berlin, Z lutego. 1 

Cała prasa w obszernych artykułach 
omawia wczorajszą replikę minlstr* Stre 
semanna w Reichstagu. 

Jadaniem „Taegliche Rundscha" wy
stąpienie ministra Stresemanna wykaza
ło niedwuznacznie, że co do celów I kie
runku niemieckiej polityki zagranicznej 
istnieje daleko sięgająca zgodność po
glądów nietylko w łotde samej koalicji 
rządowej, lecz również między wszyst-
kiemi partjami reprezentowanerał w 
Reichstagu. 

Organ kanclerski „Germania" wytę
ża żywe zadowolenie z tego powodu, in 
mjrustrowl Stresemannowi udało się o-
kreślić jasno i niedwuznacznie kierunek 
niemieckiej polityki zagranicznej. 

Socjalistyczny „Vorwaerts** stwier 
dza, że oświadczenie ministra Stresemaii 
na było pod każdym względem zadawa
lające i że nawet socjalista n i e tnpgłb.i 
lepiej określić stanowiska niemieckiego 
w sprawie polityki międzynarodowej. 

Marsz. Piłsudski w drodzi 
do Warszawy 

zatrzyma? się w Krakowie. 
Kraków. 2 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 1 
Dzisiaj o godzinie 13-ej minut 30 

przejeżdżał przez Kraków z Warszawy 
marszałek Piłsudski w drodze powrotnej 
z Nowego Sącza, gdzie bawił na ĆwiCze 
niacb jako gość J pułku strzelców pod
halańskich. 

Na dworzec przybył celem powitania 
marszałka wojewodą Darowski, wice
wojewoda Duch, przedstawiciele woj
skowości, policji i inni. 

Marszałek spożył obiad w wagonie 
salonowym, nie przyjmując idkotro. Na 
kilka minut przed odjazdem poci«igu przy 
była na dworzec p. marszałkowa Pił-
sudzka wraz z córkami. 

O godz. 14.15 pociąg ruszyt w str*1* 
nę Warszawy, żegnany przez licznie ze
braną ua peronie publiczność. 

Kraków, 2 lutego. 
Wczoraj o godz. 22.10 przybyła z 

Krynicy do Krakowa p. marszałkowa 
Piłsudska z córkami I zatrzymała się w 
hotelu Francuskim. Dzisiaj w godzinach 
przedpołudniowych p. marszałkowa 
zwiedziła z gronem znajomych pan za
bytki miasta. 

Odczyt o marsz. Piłsud
skim w Pradze czeskiej. 

Praga, 2 lutego. 
W Pradze odbył się zorganizowany 

przez koło przyjaciół Polski w ramach 
cyklu wykładów o Polsce odczyt Roma
na Jaworskiego, korespondenta Pql$kleJ 
agencji telegraficznej, na temat ..Marsz* 
tek Piłsudski a Polska współczesna". 

Na odczyt przybyła bardzo liczna pa 
bllczność, ze strony Polski zaś minister 
Grzybowski oraz członkowie poselstwa 
i konsulatu w komplecie. 

Odczyt Romana Jaworskiego om** 
wlany jest bardzo *yczłlwie przez prasę 
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Zatarg w fabrvce Szwei-
kerta 

został Już zlikwidowany. 
Przed kilku dniami wynikł zatarg po-

nicdzy zarządem a robotnikami firmy F 
Wł Szweikert przy ulicy Wólczańskiej 
?łS. Przyczyną zatargu było wysunię
te przez robotników żądanie zrównania 
ch płac z płacami cennikowemi 

Wy Krycie olbrzymiej Jas&ini gry 
w hotelu „Monopol" przy ul. Zawadzkiej 7„ 

Przy zielonym stoliku zasiadali bankowcy i urzędnicy wespófr ze złodzie !am». —-
tajemnica numeru h Helowego. — Zapasowe wyjścia —«*• „Ręce do góry*** — 

Obfity o ów oo'cji . — O^rd ziony profesor uniwersytetu. 
Zdarzające s c w ostatn :ch czasach \ Drogą wytrwałej obserwacji ustalono 

defraudacje w poszczególnych instytu- wreszc.e że jaskinia hazardu .mieści sle 
cjach społecznych i finansowych w Ło
dzi miały przeważnie swe źródło w tein. 
że daufraudanci stawał s e ofarami za
wodowych szulerów. którzv wciągali 
ch do tajnych jaskiń gier hazardowych, 
skad ueszczęsne ofiary wvchodz ' |y 
zgrane do ostatniego grosza. -W jaski-
n.ach tych przegrywali ne ty lko swoje 
własne pien adze. lecz i te. które były 
powierzone ich p eczy przez instytucje 
w których pracowali. 

Łód/k e władze śledcze pragnąc po
łożyć kres zbrodniczej dzalalności za
wodowych szulerów w. 'rożylyenergiCz 

Wobec Tego. że firma odmówiłai temu | ne, kroki.• nwjace na celu likwidacje .to 
lądaniu l kiłkal#rotne interwencje zarżą 
iu klasowego związku robotników prze-
nysłu włókienniczego nie odniosły skut-
tn, robotnicy przystąpili do stroiku. 

skiń hazardu. Władze te posiadały dane 
że w całym szeregu kaw arń l cukierń 
przy ulicy P.otrkowsk ej pomiędzy uli
cami Zasadzką i Cegielniana uprawia 

Natychmiast po jego wybuchu zarząd no potajemub różnego rodzaju gry ha 
irmy wezwał do siebie przedstawicieli 
związku na konferencję, której wyni-
ciem hyło przyrzeczenie firmy, iż płace 
•obotnJków będą wyrównana. Prócz te-
;o firma zobowiązała się wypłacać ro-
jotnikom pełną stawkę dzienną w tych 
yypadkach. kiedy wskutek złych osnów 
tie będą mogli wyrobić pełnej stawki. 

W ten sposób robotnicy uzyskali 7 
procent podwyżki i prasa w fabryce zo
stała natychmiast podjęta, (p) 

Olbrzymie oszustwo. 
Waci! wekslami, których nie wykupił 

i uciekł. 
W swoim czasie do Łodzi przybył z 

warszawy kupiec branży skórzane], 
niejaki Abram Tenenbaum, który zaku 

zardowe. Jednakże zarówno obserwacja 

w hotelu .Monopol" przy ulicy Zawadz
kiej 7. należącym do nJe'akiego E. Ileni-
he ma, właściciela cukierni „Bristol" 
przv ulicy Piotrkowskiej 30. 

Wspomniana spelunka mieściła się 
na 3 p ętrze hotelu w dwuch pokojach, 
zajmowanych przez niejakiego Joska 
Lasmana, rzekomo kupca zam eszkałe-
g w tymże hte-lu. Lokal, gdzie co noc 
odbywały się orgję hazardu, uos adą! 
dwa wejścia: jedno frontowe, d r u g e 
zaś prowadzące na klatkę schodową o-
f cvny. Wejściem tym wrazie wizyty 
pclicji, gracze mogli salwować się u-
cleczka. 

Zapasowe drzw; zostały wybte w 
murze po wynajęciu przez Lasmana 
wspomnianego lokalu, a wiec z wiedzą 
właściciela hotelu'. 

W spelunce zbierali się przedstawi
ciele wszystk ch sfer snoełcznych. P r z y 

. 1 zbudzonego ze snu zapytał: 

cochod i ly odgłosy rozmów prowadzo
nych przez więks/ą ilość. osób. 

Po zapukaniu, dó drzwi zapanowała 
cisza i po dłuższej!'dep ero chwl i wła
ściciel spelunki Lasman głosem, nagle 

jak kilkakrotne obławy nie dawały r ę - ' zielonych stolikach opętani orzez demo 
zultatu. Istn ala niezachwiana pewność, 
że owe c u k e r n e i kawiarme są punkta
mi zborneml szulerów, jednakże nigdy 
nie udawało się władzom śledczym zna
leźć przy -zatrzymanych gościach ka
wiarnianych komRrom tujących dowo
dów 

na gry zasiadał' zgodnie złodzieje, pase
rzy, kupcy, bankowcy, urzędnicy a na
wet cześ^owo przemysłowcy. 

Nocy oncgdalszej s-lny oddział poli
cji śledczej pod dowództwem oPcera 
otoczył gmach hotelu ..Monopol", obsa
dzając wszystkie wyjścia. Zapukano do 

Zwrócono wówczas uwagę na hotele, drzwi mieszkania Lasmana. ,Z nętrzti 

Tajemniczym trupem na ławce 
pod pomnikiem poległych rewoluconis iów 

\okazał się b. akwizytor ogłoszeniowy, który popełnił samobójstwo. 
Wczoraj, jak wiadomo, dokonano I je~~ przypomnieć sob'e nie może. lecz 

Mł większe transporty skóry na weksle, | strasznego odkrycia na Polesu Konstanjwie że zem'eszk"w-ił wraz z ro-Ye.^mi 
przyczfm oświadczył kupcom, iż wlet--; tynow-skiem. Na ławeczce, pod pomni- na Chojnach przy ul. Nowckrótkiej 5. 
ide zamówienia poczynił również w kiem poległych w roku 1005 znaleziono I P n i i M , „H^tn r, n,i . „ c ^ ^ m , , ^ . . . . . . . . . . . . . 
Warszawie I na prowincji. .* w pozycji s ie jącej trupa jakiegoś ele- , > ? L . y **!' ,wrfc,^iv?viiser : Warcah,y,.'specjalista w grze 

Tymczasem gdy nadszedł termin pla- gancko'ubranego mężczyzny, w wieku \fUe L 
tności weksle poszty do protestu, a Te- lat około 26, który w zaciśnętej kurcze- ^JtJiSu 31 sTvcziia dom? ' ffi 

lał zap y y l ^ , . systemu w 
adczając, że wyjeżdża do krewnych, 

—Kto tam? 
Kiedy padła odpowiedź „policja", w 

Jaskini p o w s t a ł nleop"sany z g & k 1 za
m i e s z a n i e . Gracze rzucili się k u drzwiom 
zapasowym, lecz cofnę!" się natychmiast 
na w dok wymierzonych k u n'm r e w o l 
werów fUHkcjonar juszy policji, którzy 
weszli do wnętrza spelunki, nakazując 
wszystkim obecnym po.nieść ręce.do 
góry. Otworzono również drzw. fron
towe przez które wkroczyli pozostał: 
wy w adowcy. 

Przystąpiono do rewidowan a wszy
stkich osób znajdujących s e w lokalu. 
Rezultat rewizji ..byłi ..nadspodziewany, 
gdyż znaleziono 5 taili kart. kwity z wy
kazem sum wygranych i przegranych, z 
których wynikało, ż e stawliji były gru
be. 

Przy zatrzymanych znaleziono rów
nież większą suuiy p'eniędzy. 

Wszystkich graczy przewieziono 
trzema samochodami policyjnymi do u-
rzędu śledczego. Ogółem zatrzymano 15 
osób. 

Są to: 25-letni Josek Lasman właści
ciel spelunk. 27-Ietni Josek Retman, 
zam. Kalenberga 17 22-letni Szmul Ab
ramów cz (Południowa 20>. 30-letrti Ja-
k ó b Sztełn (Kilińskiego 60). 25-letn: Jan 
kie! Ajzcnberg (Pomorska 25). 40-!etm 
Icek Micenmacher (Ogrodowa 8), 32-le-
tnl Kalman IBerisztolsk (Aleksandryj
ska 17), 32-ietni Hersz Senator (K e'ma 
25). 30-letni Abram Zagórski (Brze 'li
ska 21). 34-letni Oódale Miląztein (Ła
giewnicka 4), znany doskonale oo1'cj;-na 

br^!:ę l uciekł. 
Zrozpaczeni kupcy zwrócili się do po

licji, która stwierdziła, i e T. nabrał kup
ców na 50.000 zł. przy udziale swej żony 
Mnichy, wobec czego aresztowano ją, a 
za. zbiegiem rozesłano Ijsty gończe, (b) 

Aresztowanie nieuchwyt
nego oszusta. 

Od dłuższego czasu na terenie wszy
stkich większych ośrodków przemysło
wych kraju grasował niejaki Chil Majer 
vel Henryk Sercarz. i zawodti komiwo
jażer, który, przedstawiając się wszę
dzie jako reprezentant wielkich firm prze 
myślowych łódzkich, legitymując'się fał-
sźywemi dowodami, wyłudzał od róż
nych'kupców większe sumy pieniędzy, 
sięgające nawet 40.000 złotych. 

Sercarz ścigany był przez policję 
tn. Warszawy. Krakowa. Białegostoku. 
Wiadomo było. że Sercarz jest' Łodzia
ninem, wobec tego jednak, że nie był on 
nigdzie meldowany, przez dłuższy czas 
pozostawał nieuchwytny i dopiero w dn. 
wczorajszym aresztowany został pizez 
funkcjoiiarjuszów 11 brygady śledczej i 
osadzony .W areszcie przy komendzie po 
McjL (p) 

Browning. Trup miał przestrzelona pra
wa, skroń. 

Pow adpmlono -o wstrząsającem od
kryciu władze polcyjne. które wdroży
ły natychmiast energiczne dochodzenie. 
Nie u'ęgało wątpliwości, że zachód/'A 
wypadek samobójstwa. Dochodzenie 
miało na cę.lu przedewszystkiem usta
lenie tożsamość samor-óicv. gdyż żad
nych papierów, .ani dewodów osobistych 
przy n lma 'e znaleziono.. Zwłok' samo
bójcy prz'ew'eziqno do prosektorium . 

W dniu wczorajszym, na skutek wia 
domości, która ukazała s ę w pismach 
porannych zgłosiła się do prosektorium 
Jakaś panifenk" któn o^eirzaws^y tru 

zamieszkałych w Białymstoku. Pańs two 
Paluslakow.ie. sprowadzeni do prosek-
torjum, rozpoznali w okazanych zwło
kach swego syna Czesława. 

Ustalając przyczynę samobójstwa 
Czesława Palusiaka. policja znalazła się 
w posia;'an u dwuch ' listów pisanych 
przed śmercią przez denata do znajo
mych panienek, w k t ó r y c h ' t o listach 
skarżył się, iż Jest rnu bardzo źle na 
świcc-e, że doznaje w życiu samych, 
zawodów i przypuszcza że tam na dru
gim świec e będzie mu lepiej. 

S. p. Czesław Pa lusak był w swoim 
\czasie dzennikarzem łódzkim, ostatnio 

Oriony robotnicze a zmiana firmy 
Znamienny wyrok sądu okręgowego. 

15 tys. zł. skradziono 
w nooąsju 

kupcowi łódzkiemu podczas snu. 
Zamieszkały przy ulicy P o d r z ę d n e j 

7 kupiec Efraim Wiener wyjechał do 
Warszawy, by część gotówki, którą 
wiózł ze sobą. umieścić w banku, a za 
cześć poczynić zakupy. 

Całą sumę 15.000 zł. W. umieścił W 
tece, a częściowo w paczce i złożywszy 
pakunki na siatce, zasnął. 

Gdy 'tfbudził się przed Żyrardowem, ' • • K i w m 
stwierdził z-przerażeniem, że zarówno 
teczki, jak i paczki z pieniędzmi nie by
ło, wobec czego na dworcu w Warsza
wie ząrneldował o kradzieży policji, a 
sam wrócił do Łodzi (b) 

. ; W ubiegłym roku do fabryki Apclt 
iWarhaf t przy ul Połudn owej 52 p r z y - ' w o J ó w rzecznika 7.w-n. nIZL^m,CV' W 0 b c c cze«° *-yrok- okazu j ący f.rmie Norbert C r ? y w f ^ r " 0 ' " 3

 , 1 0 W ^ R o t t " w y p ł a c e n i wszystkim robonti-
.Norbert Rott . Wskutek zreorganizo- kom ekwiwalentu /a ncwvkoryv -̂mV 
wama f rmy .pows ta ł zatarg pomiędzy U r l o p y ; . I S w S f f i 
ie zarządem a robom kami. z tego wzgle odwołała się do stû  o k r e g m ^ o ^ a 
du ż e f r m a n e che ala przyznać robot,, którego wokandz e\praSC

 m ala s i $ 

z podkładką 44-lętni Zajwel Goldberg 
(Gdańska 22). 35-letni Jakób Zytcnfeld 
(Aleksandryjska 13). 36-Ietnl. Leib Bo
cian (Nowomicjska. 5). 38-letni Abram 
Grnberg (Nowom'ejska 6) i 30-'etnl Sa
muel Gol.berg (Aleja 1-go Maja 73). 
Wszystkich po stwierdzeń u tożsamości 
zwolnono do dn'a rozprawy sadowej. 

Dalsze dochodzenia policyjne ustali
ły, że w spelunce Lasmana został m'ę-
dzy Innym* ograny do ostatniego grosza, 
bawiący chwilowo w Łodz' orofcspr. Je
dnego i wyższych zakładów nauko
wych zagranicą. Były też specjalne dni, 
a w ła ścwe noce, prz^znaozone dla 
chrześcijan i dla żydów. (p). 

Zamacn s a m K b ó ' C z v . 
Urlł się 1 poderżnął soiie gardło. 
Wczoraj przy. ulicy Starej nr. 3 wy

darzył się straszliwy wypadek skutkiem 
nadużycia alkoholu. 

Zamieszkały w tymże domu 33-lctni 
Franciszek Wornik, w czasie odbywają
cej się w jego mieszkaniu libacji, w przy 

J stępie szału pijackiego chwycił leżącą 
1. . t _!_ „ „ 1 . 1 ^ ^ t l k S S l f ^ ^ brzytwa i poderżnął nią sobie 

nikom urlopów, wyehoiząc z założenia 
że robot n cv. zatrudneni w firmie no-

znależć w ub'eRłvm tygodn'u. 
Na krótko przód terminem rorprawy 

w e j . , n e przepracował 1 jeszcze całego ( zgłosi ł s ę do pebiomocnka pokrzyw-
roku. Firma ..Norbert Rott" z ignorowa- 'dzonych robotników przedstawiciel f r> 
la"zupełnie okol'c/ność. ż robotnicy od my „Norbert Rott" i w p ł a c ł mu, należ-
kl.ku lat pracują w tem samem przed- ność za. n 'ewvkorzvstaue praez robot-
siębiorstwle. 

: Wobec n !euK'ętego stanow'ska f rmy. 
robotnicy zwrócili s'e z prośba o 'nter-
węncię do klasowego zw ' a 7 ku wlóknia 

n ków urlopy w kwocie 2080 złotych 
wraz z procentam za zwłokę. Wobec 
powyższego powództwo zostało cofuę-
te. Firrria musiała też opłacić.wszystkie 

rzy. Interwencja zw'a v ku- nie odniosła koszty w y n k ł e z prowadzenia sprawy 
jednakże skutku.' wobec czego sprawę w sąd-le pokoju i w instancji od woła w-
sk"erowano dó sądu. czej. (p). , . j - > 

• t s f l a w n n n i n n 

gardło. 
Do nieprzytomnego z upływu krwi 

zawezwano Iekana z pobliskiej lecznicy 
kasy chorych, który udzielił mu pierw
szej pomocy. Przybyłe następnie pogo
towie ratunkowe miejskie, przewiozło 
Wornika w "stanie groźnym do szpitala 
Św. Józefa. (p) 

Dvżurv aotek. 
Dziś dyżurują następujące apjekłi 
M. Lipca (Piotrkowska 193), E. Mil

lera (Piotrkowska 46), W. Groszkow-
skiego (Konstantynowska 15), A. Perci* 
mana (Cegielniana 64). ii. Niewiarow
skiego (Aleksandrowska 37), S. Jaukie-
lewicza (Stary. Rynek 9). (b)* 

uioc ia *c.olon5fe.aoŁriarjej dob.onousej jahośći o - n i j g i n a l n e lylho f irm^ 
3 Cen/riyte. 2J5 9 o z . n a a 
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zmarł dnia 2 lutego 1928 roku 
W zmarłym Towarzystwo Kredytowe utraciło 

długoletniego oddanego urzędnika, który gorli
wością i z a m i ł o w a n i e m w pracy zjecnał sobie 
serdeczną wdzięczność Władz Towarzystwa. 

Cześć Jego pamięci! 

Dyrełicja i Komitet Nadzorczy 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 

Główny 
S T Ę P Ó W 

r Towarzystwa Kredytowego m. 
przeniósł s ? ę do wieczności dnia 2 lutego 1928 roku. 

W z m a r h m tracimy dobrego kolegę i towarzysza pracy , k tórego pamięć za
chowamy na zawsze. 

Urzędnicy i urzędnczhl 
T o w a n y s i wa Kredytowego m. Łsdzl . 

Wyrok w procesie szpie
ga wstam 

przeciw, Schreckowl | towarzyszom. 
Berlin. 2 lutejjr-». 

W procesie szpiegowskim pr/.eciwko 
Schreckerowi i towarzyszom zapadł dz{ 

siai wyrok: moca którego główny oskar 
żony skakany został na 5 lat ciężkiego 
więzienia, ora/ na po'bawienie praw o-
bywatełskich na przeciąg lat 10-ciu. 

'Współoskarżony Kocli ska/any zo
stał na 1 rok i 10 miesięcy więzienia zaś 
trzeci'oskarżony Schutz — na 4 miesią
ce i 3 tyódnie więzienia. 

Zg'nął piesek na główce wystrzyżnue 
*wie cię ..Murzynek", odprowadzić za 
aazrodą ul. S.enkicwicza 34 Gądzyński. 

7 milionów złotych stracił sharb 
na fałszywem cleniu towarów 

Echa olbrzymiej afery celnej. 
Z Warszawy donos"*: 
W swoim czase donosirśmy o olb

rzymiej kontrabandz e jedwabiu, syste
matycznie upraw anej przez ekspedy
cyjne buro Kaftaia ! SzuMberga. M :ej-
scem tem. ?dz'e iedwab e clono, jako 
przędzę była Bydgoszcz Zdołano tam 
oę/itksć skarb państwa na 7 miljonów 
złotych. 

Przedsięwzięte energiczne '-roki nr*ez 
dyrektora departamentu ceł Ras'ńskłe-
go który 'obrawszy do nomocy odno-
w ;ednie s'lv urzedn ;cze. dałv nadzwy
czajne rezul:atv. Praca, która trwała 6 
m es ęcv nad wykryciem tej skomoliko-
wańej kontrabandy, nie była łatwa, 
gdyż wsaystkie towary były z komory 

odebrane. Znaleziona jednak korespon
dencja w dużej mierze przyczyniła się 
do wykrycia kontrabandy. ; 

Lista klijcntów Szuldberga. którzy 
otrzymywali n eo^lone -należyce towa
ry jest następuiacą: S neer. M. Becher. 
S. We sblat. M Efraim J. Cweiko Sp. 
.1. Makower. D. LichtensZtęin A. Frank 
M. Gelblum, . v " H i o s " , B. Rozencwe^. 
H. Izpkow. ? 'agnlęto z nich dotąd 
kary 1 2f0 000 zł. 

Szuldberg'. który zbiecł zagranicę, 
powrócił I poddał się dobrowom o ka
rze. Tymczasowo kara ta została zabez
pieczana na Jego nieruchomość™ w War
szawie. 

w Anjjlii 
z powodu śmierci lorda Halgha. 

Londyn, 2 lutego. 
Kancelaria króla Jerzego ogłosiła 

rozporządzenie, moca którego w dniu ju 
trzejszym wywieszone zostaną na wszy
stkich gmachach rządowych w Anglji I 
Walji flagi narodowe, opuszczone do po
łowy masztów dla* podkreślenia żałoby z 
powodu śmierci lorda Higha. Zwłoki wy
prowadzone zostaną na dworzec kolejo
wy, skąd przewiezione beda. do Cdinbur-
ga. Trumna pokryta bidzie flaga naro
dową. W sobotę w ten sam sposób wy 
rażona zostanie żałoba w całej Szkocji. 

Votum zaufania dla Brianda 
ParYż, 2 lutego. 

Po deklaracji Brianda w sprawie po
lityki zagranicznej senat wyraził votun 
zaufania wszystkimi głosami przeciwkt 
jednemu, 
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P o d r ó ż n a t k s i ę ż y c 
s t a | e s i ę c a ł k i e m m o ż l i w ą , 

Specjalna torpeda przebyć ma te. fantastyczną przestrzeń w ciągu 49 godzin. 
Przed kilku dniami prasa zagraniczna 

przyniosła sensacyjną wiadomość o moż 
liwośoi podróży na księżyc, która, odby
wana udoskonaloną torpedą, trwać bę
dzie 49 godzin. 

Nie jest to już fantazja Wellsa albo 
Verne'a. Jest to rzeczywistość, wynala-
«ek dokonany przez uczonego francus
kiego p. Roberta Esnault — Peltiere, 
któremu lotnictwo zawdzięcza szereg u-
doskonaleń technicznych, doskonałego 
pilota i konstruktora, który poświęcił 15 
lat życia na badaniu możliwości podróży 
na księżyc. 

Za aparat, najbardziej nadający się do 
podobnej podróży Esnault - - Peltiere 
uważa torpedę w formie cygara. Poru
szana byłaby ta torpeda gazami, dzięki 
czemu możnaby osiągnąć wyjątkową 
szybkość. Aby posuwać się w przestwo
rzach z szybkością sześciu mil na sekun
dę, aparat francuskiego wynalazcy wy
magałby, siły pędnej 414 tysięcy koni na 
tonę wagi własnej. 

Dokładnie więc podróż na księżyc 
trwałaby zaledwie 49 godzin, 10 minut i 
46 sekund. Podzielićby ją można było na 
trzy okresy. 

Pierwszy — jeszcze pod wpływem si
ły magnetycznej ziemi (2 tysiące mil dro
gi) ze wzmagającą się szybkością aparat 
przebyłby w ciągu 37 minut. Drugi okres 
— przebycie przestrzeni 237,850 mil w 
ciągu 48 i pół godzin, oraz trzeci okres 
— 150 mil drogi pod wpływem siły alrak 
cyjnej księżyca w ciągu 3 minut 46 se
kund. 

Lądowanie na księżycu stanowiłoby 
najpoważniejszą, trudność. Z rozpędu bo-
vicm torpeda mogłaby zostać zmiaż

dżona. Lecz i na to Peltiere znajduje ra-
\ ą . Aparat, którym, dzięki regulacji mo
torów gazowych, można będzie swobo
dnie kierować, zbliżając się do księżyca 
zakreśli wielki łuk, poczem szybować bę 
dzie tylną częścią naprzód. Gazy stano
wiące siłę pędną, będą w tym wypadku 
zmniejszały szybkość lotu, umożliwiając 
bezpieczne lądowanie. 

Powrót na ziemię odbyłby się w takiż 
sposób, jednakże ostatnie 6 mil nad kulą 
ziemską musieliby pasażerowie przebyć 
na spadochronach, aby uniknąć niebez
pieczeństwa rozbicia aparatu. 

Trudno jest oczywiście mówić obec
nie o fizjologicznych możliwościach pod

róży na księżyc, wobec niemożności do
konywania prób. Prób bowiem żadnych 
być nie może, może być tylko właściwy 
eksperyment. Prawdopodobnie jednak 
po pierwszych dwóch tysiącach mil dro
gi, gdy ustanie siła przyciągania ziemi, 
pasażerowie, w nąszem pojmowaniu, mt 
będą nic ważyli . Zdawać im sie też bę
dzie, że spadają w bezdenną otchłań. 
Gdyby taki duchowy wstrząs był nie do 
zniesienia, możnaby wówczas puścić w 
ruch wszystkie silniki, osiągając szyb
kość 42 mil na sekundę przy 4.760 tysią
cach sił końskich na tonę wagi torpedy. 
Podróż w przestworzach trwałaby w tym 
wypadku nie więcej jak 3 i pół godziny. 

Oczywiście, torpeda byłaby dostoso
wana do dłuższych podróży międzyplane 
tarnych dzięki znacznym zapasom tlenu 
i żywności. 

— W dzisiejszych czasach nie jest to 
fantazją — oświadcza Esnault — Peltie
re. — Czyż nie widzimy, jak przed oczy
ma naszerni ludzkość dokonywa prawdzi 
wych cudów przy pomocy pary, nafty i 
elektryczności? W ciągu dwudziestu lat 
silnik lotniczy z pięciu końskich sił 
wzrósł do tysiąca zachowując swą wagę. 
Istnieją najbogatsze, niewyzyskane do
tąd źródła energji. 

Obecnie dopiero, ludzie zostają praw 
dziwymi ptakami. Jeśli uda nam się od
być na podstawie moich obliczeń podróż 
na księżyc, loty na Mars lub .Wenus nie 
będą przedstawiały żądnej trudności. 

Tu należy podkreślić, że przepowied
nie sławnego wynalazcy francuskiego, 

który przystępuje obecnie do budowy 
torpedy w myśl swych obbezeń, są jed
nak bardziej prawdopodobne, niż „fanta 
styczne pomysły" z przed 50 laty, że 
człowiek będzie fruwał nad ziemią z 
szybkością 300 mil na godzinę. 

A jednak te fantastyczne pomysły się 
sprawdziły i zrealizowały. Zrealizowane 
nadto zostały i takie nieprawdopodobne 
rzeczy, o jakich marzyć nie mogli ludzie 
w ubiegłym stuleciu, których nie obej
mował rozum najwybitniejszych wyna
lazców, o których nie myślało się nawet. 

Ludzkość stale postępuje naprzód. 
Niema kresu dla jej genjuszu. Jak długo 
istnieć będzie świat, tak długo tworzyć 
się będzie rzeczy potężne, nieobjęte ro
zumem, które wydawać się będą fantaz
ją, gdy się będzie o nich mówiło, a któ
re nie będą już nikogo dziwiły po kilku 
latach, gdy zostaną urzeczywistnione. 

Śmiesznem byłoby tedy i niezgodne z 
duchem czasu w jakim żyjemy, gdybyśmy 
z sceptycyzmem odzywali się o genjal-
nym pomyśle wynalazcy francuskiego 
Esnault — Peltiere. 

Zamierza on budować rzecz wielką, 
torpedę do lotu na księżyc, a czyżby to 
miało być dla naszych przodków bardziej 
nieprąwdopodobnem, aniżeli wynalazek 
radja? 

Radjo jednak jest, aczkolwiek wielu 
ludzi i dziś sobie jeszcze nie zdaje spra
wy na czem ono polega. Przejdzie więc 
lat k.lka, a podróże na księżyc i inne pla 
nety przestaną być marzeniem, a staną 
się rzeczywistością. J. M. 

TEATR POPULARNY." 
Dziś „Krysia Leśniczanka". 
W sobotę wieczorem oraz w niedzielę po po

łudniu I wieczorem w dalszym ciągu operetka 
„Krysia Leśniczanka". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
W sobotę i siedzicie t rzy przedstawienia w e 

sołej komedji w 3-ch aktach „Pan fjcldhab" Fi
jałkowskiego. Reżyser M. Mlcczyński- W y k o 
nawcy ról głównych p. Mlcczyński (rola główna) 
Hronowska, Puchalski, Kuniński, Zastrzeżyiiski, 
Szczęsna. 

R\0JOPR.OC,WI 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

11.40 — Komunikaty PAT-a. 12.00 — Sygnał 
czasu, hejnał z wieży marjackiaj w Krakowie. 
16.40 — Odczyt p. t. „Metody popierania rozwo
ju oszczędności". 17.05 — Komunikaty PAT-a. 
17.20 — Odczyt p . t. „Rośliny użytkowe na na-
szem południu". 17.40 — Koncert popołudniowy. 
18.55 — Komunikaty PAT-a. 19.15 ~ „Rozmai
tości" — wygłosi p . L. Lawiński. 19.30 — Od
czyt p . t. „Ospa". 19.55 — Pogadanka muzycz
na. 20.15 — Transmisja koncertu z Filharmonii 
warszawskiej . 22.00 — Sygnał czasu i komuni
katy. 22.30 — Komunikaty PAT-a. 

Aresztowanie prowokatora 
który należał do organizacji anty bol
szewickiej ] jednocześnie był agentem 

O. P. U. 
Wilno, 2 lutego. 

Władze policyjne aresztowały tutaj 
niejakiego Wacława Karnowskiego, któ
ry należał do organizacji „Ruskiej Praw
dy". 

.lak stwierdzono, Karnowski, będąc 
członkiem terorystycznej antybolszewi-
cknej organizacji, byt jednocześnie taj
nym agentem G. U- P autybolszewcjei 
organizacji był jednocześnie tajnym a-
nym agentem G.U.P. 

W iednei koszuli 
zbiegł groźny bandyta eskortowany 

przez policję do więzienia. 
Wrocław, 2 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 
G. Pirdel, zuchwały bandyta I włamy 

wacz, transportowanay do szpitala, mi
mo, że był w jednej tylko koszuli, i w o-
patrunku gipsowym, oraz otoczony es 
kortą policji, zdołał zbiec. 

Pogrzeb Blasco Sbatieza. 
Mentona, 2 lutego. 

( P c s k a Agencja 1 ekg-aflczua) 
Odbył się tu pogrzeb Blasco d'lbaue-

za. W pogrzebie wzięła udział kompaii-
ja honorowa wojska, prefekt Meutony l 
liczne delegacje francuskie i zagranicz
ne. 

Gen. Charpy w Rydze. 
, • Ryga, 2 lutego. 

Opolska Agencja Telegraficzna) 
Przybył tu pociągiem nocnym szei 

francuskiej misji wojskowej w Warsza
wie, gen. Charpy, który zostanie w Ry 
dze do piątku wieczorem. Przyjazd ge
nerała Charpy ma na celu zoznajomienie 
się z organizacją armji łotewskiej. 

SPATKAMY SIĘ. 
Czy s łyszałeś o maskaradzie bibułowej, urzą

dzanej w sobotę, 4 lutego przez Rodzinę Wojsko-
' wa. w ognisku oficersklem?... Czy wiesz, ze 
| wszyscy nas) znajomi naznaczyli tam soblf 
i rendez - vous?... 
I Tak wszyscy'™ Nic zabraknie nikogo, bo pa 
, wielkich balach nęcą. nas mgle przytulne salki 
, ogniska oficerskiego. 

Panie prześcigają się w pomysłach co do ko-
js t jumów, tembardziei, że klcszcó nie będzie 
tu poszkodowana, a wdzięczne maseczki, p T z y o . 
dziane w bibułkowe stroje, bawić się będą wy
śmienicie wyborna intrygą. 

Początek o godz. 10-ej. Ws tęp za,, zaprosze
niami. Cena biletu 3 zł. 

1 

I 

lekarzy specjalistów < gabinet denty 
styczny przy Oórnym Rynku, 

P i o t r k o w s k a 2 8 4 , tel. 2289 
(priy 'przystanku traraw. pabjanicklch) 
przyimuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. iO rano do 6-e| 
po pot. Szczepienie ospy. analizy (mo
czu. Katu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wtzyty na mieście 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
.świetlne. Naświetlami lampą kwarco

wą. Koenlge% Llektryzacia. Zęoy 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I r-icsty. 
W niedziele! święta do godz 2 po u, 

Udzielam Lekcji 
uczniom niższych klas gimna
zjalnych. Przygotowuje do e-
jzammów. Praca ściśle we
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzednietn porozumieniu 
się i wychowawcą klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnią praktykę. 
50 zL miesięcznie za godzinę 

dziennie. * 
Wiadomość: Borzęcki, Luto
mierska 21 m. 92, front. II! p. 

od g. 3-ej do 6-ej po pol. 

Dr. Jusfman 
powrócił. 

Zielona Ns 17. 
MBBBMBHgglBB 

Zakopane 
w i l l a „ROMA.*4 

poleca pokoje z pięciorszowem. dobo-
rowein utrzymaniem. 1 0 zł. dziennie 
ul. Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

L e t k a r z - d e n t y s t a 

w z n ó w ła p r z y j ę c i a . 
Konstantynowska 9, tel. 33-53 

Z a g t r . ę l a 

wydana na nazwisko Anton ego 
Weissa przez redakcję „Ilustrowa
nego Kurieia Codziennego" w 
Krakowie, Legitymację te, ume-

|*aźniam. - 4 

l o i i s n 
na paczki przędzy. jest zaraz do odda
nia i także można farbować iblichować 
wszystko w trybie. Oferty pod „Szlicht-
marzyha" do adm- „Republiki". 3 

PotneM Mister J0"1- i ° i r w -

„ C z y s t o ś ć " 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
(rolerowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

C . y s z c z e n i e szy to 

Piotrkowska 51 II p.d 
C h o r o b y w e n e 
r y c z n e , s k d r n e 

F l w ł o s ó w 
[Przylrnuie od 7 - 9 
l Panie od 6—7 
Wmedzicle i świę-

5 od 10 — 12' 

do niewielkiej tkalni 
w Rewlu który po

trafi samodzielni* 
zarządzać fabryka
t u ' i m i n jedwab
nych i osnów sztucz 
nego jedwabiu. Po
żądana znajomość 
rosyjskiego. Adres: 

Tallinn (Rcwol) 
„Tekla". S. Kar ja N 6. 

ścle. łazienki do 
wynajęcia. Skwerc-
iwa 7. m. 3 od godz. 
<3—5 pp, 4 

Z pokoje z kuchnią 
w czystym domu 

poszukiwane. Oferty 
sub »R.R" do adm. 
Republiki. 5 

R o z m a i t a 
T H 
H U 

LeB - Dent/sta Dr. med. 

BRAUN 
"oludntowa AS 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych l wr.«f-
ycznych. Leczenie 
łwietlem, (Lampa 

kwarcowa 
JIZYJMUJE od 9— 11 
'ano i od 5—6 p p 

. M I S 

prżyjmuie w godz 
P i o t r k o w 

s k a S t tel.13-22 

ar Brosglik 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Irustytut - . i ' ; . r>,, 
Ieczn<czy i świst-

leo.nlczy. 
Lampa kw»p owa 
ilaia Kottiuiiki 27 

l e i 5 1 - 7 8 
Przyjmuj* ©d 4—1 

LeKarz - dentysto 

f. Mm 
prżyjmuie w lecz
nicy pizy uL Piotr

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. I 

JH P o s a d y £ | 

[tfupię sklep z p o . 
Sit kojem i kuchnią 
i Wiadomość uL Kon 
.siantynowska Nr. 42 
sklep wędlin. Po-

[średnicy pożądani. 

otrzebny chłopiec 
do zakładu fryz

jerskiego nd zaraz. 
IL Wigocka Połud
niowa 3. 

U 
Dr. med. 

N a w r o t 7 
lelcf. 28-07 

choroby skórne 
I wcneiyczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od - V 

w średnim wieku 
izraelitka. z wyż-
ezem wykształce
niem, znajomością 
francuskie go, nie

mieckiego T łaciny 
poszukuje mieszka
nia z utrzymaniem 
za lekcje. Pierwszo-! 
rzędne referencje.' 

Of. sub, „Doswiad 
czenie" do admi n' 

Republiki" 31] 

Poszukuję posady 
tkspedjentki lub 

kasjerki, złożę kau
cję 1500 zL 
dla „R. R" 

Uczeó 5-go kursu 
seminarjura nie

mieckiego udziela 
korepetycjL tamże 

[lekcje gry fortepia
nowej. Zamenhofa 
14. oi. sn. 29 

Skrzypce kto ma 
ii chi; lub bez wał 

|t ościowe a chciałby 
mieć z nieb dobre, 
niech się zwróci do 
korektora. Tramwa
jowa 2. m. 5. 4 
|. _ 

otorSOHP. Sie
mensa w naj

lepszym stanie' w 
[biegu zamienię na 
.motor 115-130 HP. 
'Oferty sub „Motor* 
do adm. Rep. 5 

Zdolna krawcowa 
poszukuje szyci* 

w domu prywatnym 
Lubelska 6 Kotków 

Z pokoje razem tub 
oddzielnie w een 

trum miasta zaraz 
do oddania. WLado 
mość w adm. Rep. 
JV. a 200" 5 

I l l Z a g u b o n e 
I d o k u m e n t y 

<| gubiono książeei* 
2t kę wojskową 
wydaną w Sieradzu 

Ina nazwisko Roch 
Grylłg. 

Urbachówna Bra
na zgubiła ksią

żeczkę KasyChorych 
Nr. 639-184. 3 

Majątki ziemskie 
resztówld gospo 

derki rob* 8. IX 
17, 27. 30 morgowa 
od 15.000 z t Domy 
nowe z woln*mi lo
kalami w dobrym 
punkcie i domy s 
interesem handlo
wym, wille, place i 
sklepy poleca Biuro 

Pośrednictwa w 
Zgierzu ul. Piłsud

skiego 27, WJPudek 
I 5 

|p Redakcja i Administr. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji: 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

-Preianieriia= *ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
IStlMfaR/l Rpltltlliti" 4 5 0 , z a odnoszenie do domu 40 gr.; % prze-

„Eapresa" 1 ..Republiko" wraz t odnoszeniem I cloiyca. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz m(Pmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIC: 40 t * 
za wiersz mil. (na str- i szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz m l , 

» r . r - ^ w - ^ 7 - 7 a T . - , . . . m - a g M M 4 S l f ) Zaręcz. I zaślub po :ekścl« IC sł. Zamlęłji-owe o 50 pr. Zaft o IW * 
droze]. Za terminów;' tfruK ogłoszeń adm. of« o 4powl*d* Drobne 10 gr. Poszuk- pracy 5 gr- Najmniejsze 50 «*,' 

Ogłoszenia: 

\HJVA±WAM.t W l a d y w ł a w P o l a k . P a i a k t n f W a c ł a w ^mól t i t i i 


